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. Wniosek, jaki z tego wyprowadzić możemy jest ten, że jedy- 
nie tylko za posrednictwem ugoru zupełnego systemat trzypotowy a 
zaa as sig pen bez dqk. 

eby uniknąć wszelkiego nieporozumienia, prz - 

pada, że porównanie pomiędzy systematem ECU 

zmiennym, z ugorem lub bez ugoru, bynajmniój nie stosuje się do 

ich względnćj wartości produkcyi, ale że tylko idzie tu rzecz o 

nawóz, jakiego dostarczają, którego wymagają i o wykazanie jaki 

erat ać powinicń ten, który, będąc pozbawiony 

ów z celem zaopatrzenia Bi i mnićj 

lub więcćj poprzestawać na IARE tylko aa erala a A 
Poniżćj zbadamy korzyści każdego z tych systematów. 


Rozumieć wypada, że s e : s 
. produkcya słomy i paszy, jak nie mnićj 
iż jąc I Dawozu, nie mogą być mada same jak z. 
ssb A e przew nas przykładach. To cośmy powiedzieli może 
Aną o postawienia rachunku, ale nie może służyć za regułę 

Przypuszczamy również w nasz 

I , ych obrachunkach, że żadna 
czes odchodów nie będzie Btracona, i że z nawozem rolnik obcho- 
ke s tak jek wypada; ale ponieważ niepodobna żeby nie było 
a Z z powodu użycia dobytku do roboty, uależy nawóz przezeń 
produkowany zredukować do połowy, z czego wynika, że nie ma 


prawie : x 
a pecu, pemy"stwa któreby się obeszło bez łąk naturalnych, 


Drugi okres jest im mi 

; okresem pasterskim mieszanym, w którym 

ih =): do czasu i okoliczności, wtrącano Gbkól wiek uprawy zbóż 
tak dla upa ssd Stałych, i nie poświęcając prawie wcale starań 
$ gia uprawy jak i pastwiska. 

i Dastwiaky, okres jest okresem przemiennym, to jest uprawa zboża 

WA nast kz RE ii pasterski T my Pastwisko i upra- 
: gobi i prawidłowo, i tak j u- 
gio było przedmiotem apii e paso paSOBO JAK. dra 


Czwarty okres j i i 

JZWI (reg jest okresem płodozmianu dwuletniego, w któ- 
A ziemia rodzi tylko co drugi rok i zmienia się w "a sposób 
e idzie ugor i uprawa. 
ku platy okres jest okresem systematu trzechletniego. Tu upra- 
miegos staje się zupełnie różną od uprawy traw, i właściwe 
R Fa oznacza się dla każdego gatunku zboża. Ten systemat nie 
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mi i ulepszającemi, w taki sposób, żeby w razie potrzeby mógł 
obejść się bez pomyłek naturalnych. 

Przebiegając z czytelnikiem różne okresy rolnictwa, przedsta- 
wimy mu, na każdy z tych rozmaitych systematów, przykłady pło- 
dozmianów, nie fantazyjnych, ale rzeczywistych; dołączymy zdanią 
ludzi zasłużonych, jak Artura Younga i Marschalla, ażeby jak mo- 
żna najwięcćj ztąd wyciągnąć pożytku. 


I. Rolnictwo pastwiskowe. 


Ponieważ ziemia, nietylko jest przeznaczona żeby utrzymy- 
wała człowieka, ale i zwierzęta, te ostatnie w skutek szybkiego 
rozmnażania, najpierwćj zabrały ją w posiadanie, gotowe mlekiem 
swojóm, mięsem, wełną i t. d., oddawać człowiekowi to co z ziemi 
otrzymały, albowiem takie jest prawo Opatrzności. Członiek, kó- 
rzystając ze wszystkich praw jakie mu nadał Stwórca wszech rze- 
czy, ogarnął zwierzęta, ażeby go utrzymywały. Tym sposobem za- 
ciągnął zobowiązanie opiekowanią się niemi i dostarczania im po- 
żywienia, którego przez pewien czas natura im odmawia, jak na- 
przykład w zimie. 

Z tych to potrzeb i usług wzajemnych zrodził się pierwotny 
systemat pasterski czyli pastwiskowy. 


Przykłady i rozwinięcie rozmaitych systematów gospodarskich. 


Wszystko, oprócz tego co pochodzi bezpośrednio z rąk Opatrz- 
ności, stosować się musi do czasu i okoliczności, i nie może pod- “ 
legać ogólnemu prawu. Nie uprawiamy tak jak nasi przodkowie, 
oni zaś nie uprawiali tak jak ich poprzednicy. Sposób jakiego się 
używa na nizinach nie może być zastosowany w górach, prowadze- 
nie gospodarstwa na gruntach ścisłych, zimnych i wilgotnych, nie 
może być takióm jak w gruntach piasczystych, ciepłych i suchych: 
tak samo ziemia urodzajna, może znacznie więcój znieść plonów, 
aniżeli ziemia licha. Dla tego też, wszystkiego co się dzieja w rol- 
nictwie nie należy przypisywać przypadkowi, uporowi, nieświado= 
mości lub brakowi kombinacyi. Niedoświadczenie może bardzo być 

| powodem popełnienia omyłek, ale wkrótce przychodzi doświadcze- 
i nie, które poprawia błędy. Jeżeli ktoś uparcie opiera się nauce 
, doświadczenia, nie tak się dzieje z ogółem, a zdanie większości 
f zawsze bierze górę. 

Z tego jednak nie wypływa, ażebyśmy chwalili rutynę i wie- 
rzyli, że płodozmian, ponieważ został zaprowadzony w danój oka- 
licy, tém samém już był najwłaściwszy. Okoliczności mogły się 
zmienić od czasu jak został zaprowadzony, a sposób postępowania 
pozostał ten sam. Droga utorowana prawie zawsze wydaja się naj- 
lepszą, ponieważ najdokładniój jest znana, a tóm samém najwygo= 
dniejsza; człowiek wreszcie nie lubi przekraczać granic swojego © 
własnego światła. Jednak zwolna wszystko się zmienia z biegiem 
czasu i zmianą okoliczności. I tak, wzrost ludności zmienił wsrun= 
ki gospodarowania, lub nadał mu ivny kierunek; wprowadzenie 
nowój produkcji, jak naprzykład koniczyny i ziemniaków, ułatwiło 
postęp, gdy tymczasem zwiększenie się potrzeb i wzrost jods on 
wymagają zmiany w dawniejszym systemacie. Takim to Z zwie 
historya rolnictwa łączy się z historyą narodów. Nigdzie. kim ale. 
zek nie jest tak widoczny jak w rozmaitych zmiana Mh Sooni 
gły systemata gospodarowania; ażeby można właściwie J A 
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należałoby jednocześnie rozwinąć wątek tych dwóch historyj, to co 
właśnie uczynić zamierzamy, takim jednak sposobem, że historya 
narodów posłuży nam tylko jako przewodnik; a więc jeko część 
dodatkowa. Dozwoli ona poznać siedm okresów rozmaitych i zu- 
pełnie wyrazistych, które następowały po sobie w sposobie gospo- 
darowanie, czyli ciągnienią korzyści z ziemi. 

. Pierwszy okres jest okresem czysto pasterskim, w którym 
byt i mienie człowieka zasadzało się wyłącznie na posiadaniu trzód, 
a tém samém na pastwisku; łatwiejszy, najprostszy, najmnićj ko: 
Bztowny, a tém samóm najprodukcyjniejszy ve wszystkich. Dość 
często dają Bię słyszeć głosy, że bydło rogate uważać należy jako 
machiny do wyrabiania nawozu; nad tém zdaniem, błędsóm w wielu 
okolicznościach zastanowić cię należy. W istocie, co innego jest 
żywić dobytek dla własnój jego produkcyi, lub też utrzymywać g? 
jako dodatek w gospodarstwie. W pierwszym wypadka, wszelkie 
wydatki na gospodarstwo stanowią główną oszczędność; w drugim 
obciążają rachunek gospodarstwa; a ponieważ te koszta pochłaniają 
zawsze większą część produkcyi brutto, wynika ztąd, że w skutek 
ich oszczędzenia, w gospodarstwie pasterskićm porównanóm z go- 
spodarstwem rolnóm, ponieważ renta gruntowa niknie, wszystką 
prawie produkcya jest zniszczona, Dowodem tego jest widoczna 
zamożność okolic, które dziś jeszcze poświęceją się gospodarstwu 
pasterskiemu, jak Szwajcarya, Hollandya, Limburg i inne; dochód 
z gruntu jest tam wyższy aniżeli gdziekolwiek. (Grospodaratwo pa- 
stwiskowe jest szczególnićj korzystne w krajach, w których niedo- 
statek ludności podnosi cenę robotnika, w których natura gruntu 
czyni gospodarstwo trudnóm, a częstokroć nawet niemożliwóm, jak 
to ma miejsce na stokach wysokich gór, lub tam gdzie wezbrania 
rzek sprzyjają wzrostowi trawy. W tych to ostatnich okolicach 
prowadzi się głównie tuczenie bydła, w innych wyrób masła i se- 
ra, a zwłaszcza sera, który uważa się jako znacznie korzystniejszy. 
a W okolicach nizkich, w gruntach napływowych, oprócz Wypa- 
Bania, prowadzi się hodowla koni, jak na wybrzeżach Flandryi za- 
chodnićj, albo też hodowla bydła rogatego, jak w Węgrzech, gdzie 
mleczywo jest zaniedbane. Góry, które mają zbyt nagły spadek, 
których pastwiska są chude, służą do utrzymania owiec. We Wszy. 
stkich wypadkach siano jest jedynćm pożywieniem na zimę. Słomy 
często tam nie ma zupełnie; ztąd pochodzi właściwy sposób budo- 
wania .obór i hurtownie dla owiec. 


1. Położenie pastwisk  wypasowych. 


Żyzne pastwiska znajdują się pospolicie na niezbyt wyniosłych 
brzegach rzek, których bieg jest bardzo powolny; wydają one obfi- 
tą -i pożywną paszę. Pastwiska dla krów dejnych są wyżój położo- 
ne i pokryte delikatną trawą, również pożywną, ale nie tak obfitą. 
Ziemia pod najlepszćm pastwiskiem jest zazwyczaj napływową, 
któréj urodzajność zwiększa się jeszcze przez namulenie, które po- 
wstaje z wylewu. Trawa tych pastwisk jest tón obfitszą im dłużój 
je woda pokrywa w czasie ziwy; ale również wylewy, które się 
w niewłaściwym czasie zdarzają, albo wyłewy przypadające w lecie, 
wiele zrządzają szkody, i hodowcę wykarmiającego dobytek w nie- 
małym stawiają kłopocie, Z tych to przyczyn, starają się oni O 
pewną ilość pastwiska wyżćj położonego. Ten naprzykład, kto po: 
siada pastwisko nizkie na dwadzieścia sztuk, stara się o pastwisko 
dodatkowe wyższe na sztuk dziesięć, na które tylko puszcza pięć, 
ażeby mieć pomoc zapewnioną dla dobytku w.razie potrzeby. 


2. Sprzet p.siwiska. 

„Pastwiske, chociażby były najżyzniejsze, nio mogą jednak 
znosić częstego koszenia. Jeżeliby one uległy tćj operacyi w ciągu 
kilku lat z rzędu, jest niewątpliwóm, żeby zaginęły; dałyby wpra- 
wdzie trawę bardzo wysoką, ale ziemia utraciłaby swoją spoistość; 
trawa nizka, która stanowi podstawę, zunełaieby znikła: łodygi 
byłyby rzadsze, grubsze i nie wydsłyby tak dobrego siana jak łąki 
naprzemian cięte i wypasane, Są nawet takie łąki, które podia- 
wane przez kilkanaście lat działaniu kosy, tracą trawę i nie mogą się 
ńastępnie zamurawiać, większa część łąk nizkich nie może być ko- 


'Bzoną przez dwa lata z rzędu, a tém bardzićj łąki górne; pier- 


wsze należy sprzątać co cztery lata, drugie co pięć lat. Nie należy 
przeto łakomić się na dochód z siana, i zbyt często kosić łąki. 
Rolnikom znane są skutki takiego postępowania i wydzierżawiając 
majątki, opisują się w tym względzie kontraktem. 

Jednakże w połowie czerwca, wycina się jedna trzecia część 
pastwiska, albo nawet połowa, którego bydło nia wyjadło. W czte- 
ry albo w pięć tygodni wycina się znów jedna trzecia €zęść, a 
późnićj reszta. Tym sposobem bydło znajduje pastwisko w trzech — 
różnych porach. Woli ono pastwisko młodsze w czasie suchym, 
średnie w wilgotnym, i tym sposobem zachowuje zdrowie i apetyt. 
Ten sposób postępowania dostarcza obfitego sprzętu siana dla by- 
dła, które pozostaje na zimę i ma być utuczone w następnym ro- 
ku. Przyczynia się ono również də) wytępienia chwastów, a zwła- 
szcza ostu, którego bydło nie tyka i którego nasienie rozsiewa się 
bez przeszkody. 


3. Rozleglosé pastwiska, 


Chcąc wskazać jaka rozległość ziemi jest potrzebną do utu- 
czenia jednój sztuki dobytku, należy brać w rachubę gatunek pa- 
stwiską i wagę zwierzęcia. Jeżeli weźmiemy za podstawę zwyczajną 
wagę krowy 440 do 500 funtów (za zwyczaj krowy stawiają się na 
opas), i pastwisko jest dobre, to jest ani za bardzo suche, ani zą 
bardzo mokre, 110 do 120 prętów kw. może wystarczyć, kiedy 
tymczesem dla krowy dojnój potrzeba 150. Stosunek jest około 
4 do 5. W początku bydlę opasowe tyle zjada co inne; ale wkrótce 
apetyt jego się zmniejsza, gdy tymczasem apetyt krowy dojnój po- 
zostaje ten sam; 180 do 210 prętów kw. gruntu średniego jest 
konierznóm do utrzymania krowy dojnój, a dwie morgi lichej łąki 
zaledwie wystarcza. Powtarzaniy, że waga zwierzęcia powinna być 
braną w rachubę, 150 prętów kw. dobrego pastwiska potrzeba dla 
sztuki ważącój w stania chudym 500, a w tłustym 625 funtów. 

Na pastwisku tyle powinno się umieścić sztuk bydła ile mo- 
że się wypaść w ciągu roka. Zdawałoby się, ża można je przepro- 
wadzać z jednego pastewnika na drugi, ale to nigdy na dobre nie 
wychodziło. Naprzód za nadto ono je na nowóm pastwisku, ala 
wprędce sobie brzydzi takowe, i w oczekiwaniu lepszego, marnieje 
i chudnie jeżeli mu nie damy nowego. 

Wielkie pastwiska są lepsze aniżeli małe: jednakże unikać 
wypadą robić je zbyt wielkiemi, ponieważ bydło stosunkowo wy+ 
deptuje znacznie więcój trawy i bardzićj się utrudza. Na małych, 
nie: znajduje się ono swobodnćm, co mu się widocznie nie nadaje. 
W okolicach, w których wypasa się duże sztuki, pastowniki, która 
mogą wyżywić 12 do 15 sztuk, uważają się za najlepsze; mają one 
16 do 18 morgów. Ta sama przestrzeń również jest lepszą dla by 
dła drobniejszego, ale w takim razie puszcza się na nie %0 do 25 

! sztuk, w którą to liczbę wchudzi stadnik. Starać się wypada, żeby 
s pastwisko miało schronienie od słońca i wolny przystęp do wody. 


4. Wybór t hodowla bydła opasowego. 


Sztuki, na wypas przeznaczone, albo wychowują się przez 
wypasającego, albo też są przez niego kupowane, co zwykle usku- 
tecznia się w jesieni, jako w porze w którój dostać ich można 
najtąuićj. Pożywienie zimowe składa się z siana i sieczki i z nie- 
wielkićj ilości kuchu rzepakowego: poi się wodą świeżą i utrzymu- 
je się jak można najlepićj. Tuczący unikać powinien kupowania 
ich w okolicy, w którój utrzymują się w lecie na stajni; sztuki 
tym sposobem rozpieszczone, żle wytrzymują zmiany powietrza. 

„. Jeżeli wypasający jest zarazem hodowcą, powinien zatrzymać 
cielęta, które się urodzą w styczniu, lutym, a najpóźcićj w marcu; 
cielęta późniejsze nie wgtrzymują pastwiska bez przerwy; najwcze- 
śniejsze przeto są najlepsze. Żywi się je mlekiem, aż do czasu 
wypuszczenia na pastwisko. Zwolna mleko, które się daje cielętom 
powinno być stopniowo zbierauóm, aż do uześciu tygodni wieku, 
w którój to epoce dawać im tylko należy mleko zsiądłe, pozba- 
wione wszelkich części tłustych i pomieszane cokolwiek z mąką 
Biemienia lnianego, albo też z chlebem żytnim. W pierwszym roku 
: cielęta puszczają się na najlepsze pastwisko razem z wołwi. Liczy 


k 


się na czworo cie'ąt tyle co na jednego wołu. W drugim roku | pokazywał 6 do 14 stopni ciepła we dnie, a w nocy 1 do 8 stopni. 


otrzymują nie tak już dobre pastwisko. W czwartym roku najle- | Sprawozdania © stanie ozimin naszój prowineyi SĄ niepocieszające 
pićj stawiać wyhodowane sztuki na opas. Mało znajdzie się takich i i 


A 2 i nie dają wiele nadziei na korzystne żniwo. Przeciwnie bardzo 
Żeby mogły być ać ore w trzecim roku, a mniój jeszcze takich | wiele nadziei rokują sprawozdania 0 stanie ozimin w Austryi i 
któreby PE dci piątego roku. Ciołaki powinny być oczy- | Węgrzech. Wszelkie gatunki nasion przetrzymały zing, 8 W okoli- 
szczone w Sze o nipo urodzeniu. a | cach powodzią nawiedzonych służy szlam na polach pozostały do 

i enim Hp. pognać na trzy do czterech miesięcy | użyźoienia ziemi. Ze środkowój Rossyi dochodzą nas również wia- 
ais W ażolćj DOER ni pas, beż tego licho się tuczą. W tym ce- | domości wiele obiecujące, a po zniknięciu Śniegu rozpoczęto już 
iy EE atka | tuczy safe 7 porpra stądnika, który następnie | prace w polu. W południowych okolinsth Rossyi już używają łąk. 

Sprzedaż krów cielnych bynajmnićj na tém nie AE Handel zbożowy był ciągie maio ożywiony. Oczywiście niapa 


wiem rzeźoicy wiedzą, że tak być powinno. 
(d. e. n.) 


i nadchodzące ładuoki znajdowały pokup tylko po cenach zeszło- 


i placo handlowe z tamtej strony Oceanu położone, dają nadzieję, 
że przy tańszym transporcie będzie większy dowóz. Wa Francji 
były r skutek niezmiennego powietrza ceny zeszłotygodniowe i 
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sły. Place handlowe Holiandyi i Belgii miały przy cenach stałych 
mały obrót. Nad Renem hyło usposobienie stałe; podczas gdy żyto 
trochę się w cenie podniosło. Plece handlowe w południowych 
Niemczech miały pod wpływem Berlina słabe usposobienie, a ceny 
pozostały zeszłotygodoiowe, tylko pszenica była tańsza. 

a tutejszym targu handlowym były dowozy zboża AA 
skiego wodą dość znaczne, lecz mało dotychczas sprzedano, bo 
właściciele oczekują lepszych cen. Dowozy koleją były małe, na 
co także wpływuły wiele obecne święta. Wywóz był znaczny, tak, 
że zapasy zboża nA tutejszym placu w ostatnich czasach znacznie 
się uszczupliły: 

Pszenica miała ceny stałe, bez popytu były gatunki rossyj- 
skie Średnie i liche. Żyto miało ceny stałe; gatunki krajowe o3ią- 
gały cóny poniedziałkowe, Cz%8em nawet wyższe. Jęczmień był w 
słabóm usposobieniu i nie zmienił się w cenie. Lepsze gatunki mia- 
ły dobry popyt. Owies pozostał w cenach zeszłotygodniowych. 
Groch miał pokup. Bób utrzymał się w cenie. Wyka miała zbyt 
mały dowóz. Siemię lniane miało jak zwykle w lepszych gatunkach 
dobry pokup. Tymotka miała usposobienie stałe i osiągnęła znowu 
wyższe ceny. Spirytus był mało dowieziony; w skutek teg? ceny 
nietylko się nie utrzymały, lecz spadły. 

Płacono za tonnę— 1000, kilogramów wagi hol. 
Pszenicę białą wybor. 1164133 f. 184—204 m. 113—126 kop. pud 

„ białą 115—132 f. 145—200 m. 89—123 
„ CZETWONĄ 111—133 f. 150—198 m. 92—122 


„_ Popękanie się rąk. Bardzo często ludziom skóra u rąk się po- 
pęka w czasie mrozu. Niekiedy ztąd powstaje ból ję gaje 
jakby kto ręce nożem krajał, częstokroć nawet krew ciecze Kto 
na tę ehorotę cierpi, łatwo sobie może sprawić ulgę, a niekiedy 
siega fadia, bo tylko RED uwojnić, za pomocą bardzo pro- 

: 1 rzeba rozpuścić łyżeczkę miodu w fli- 
ię R WI LIWA rozczynem doskonale Ak Paaris | PA 
Ścić R MAGÓW Tio doskonala umyć i z kurzu i brudu oczy” 
larit "3! nastawni ręce 3—4 razy dziennie tą miodową wodą na- 
tarciu. star 2P Eo gnto aż uschną. Dobrze będzie nosić po na- 
aby aa zt m kie rękawiczki. Oprócz tego starać się trzeba, 
seu aize 4ż były suche; kto je zamaczać musi, Za każdym ra- 
wieprzowe osuszyć ja powinien. Dobrą maścią także jest: 3 łuty 
tynktur go- smalcu, rozgrzanego i zmięszanego Z 20 kroplami 
Mi y ki” „(pomórnik). Maść ta także jest dobra przeciwko 
zp pa eżzeniom skóry. Chcąc jój nżywać do posmarowania 

pękanych warg, trzeba do nićj domięszać. połowę. wosku. 


„Qdpędzanie ptaków, myszy it.p. W rozleglój 

` á , „p. rozległój szkółce panów 
I renapa Króres w Orleanie, D. MIL. Hortic.* pozaaliśmy środtek, 
Bi. zastosowania dostatecznie zachwalać nie możemy. Wszelkie 
PAR PROSmająNO twarde łupiny, między innemi sosny, zajęczy głog 
zmilęcę © których tam ogromne ilości wysiewają, przed siewam 
den x Ją wodą zaprawioną minium, w następstwie żaden ptak, ż8- 


szczur i Ż = : Żyto 110—128 f. 122—145m. 75— 89 1 
Środek to i. Be z Aaa, żaden robak ich nie tkanie. Jęczmień browarny 118—157 m. 73—9 » 
Qdzwyczajani LAT 7 DE A" na paszę 115—153 m. 71— 94 w» 
Ku temu cz] ajanie kur, psów 1 innych zwierząt od pożerania jaj. | Owies 130—142 m. 80—87 » 
wodą do w owi wydmuchuje 819 jaje, a próżną łupinę napełnia się Groch biały 155—160 m. 83— 98. w 
sktóm ‘ei rze pieprzem zaprąwiong,., poczóm naturalnie dziurki wo- „zielony 145—175 m. 99—108 s 
łapka Się zatykają lub gipsem zalepiają. Dla złoczyńców taka pu- Wyka 175—200 m, 108—123- -s 
z pew wystarcza. Kiedy raz takie jaje im Się dostanie, drugi raz Siemię łoiane 190—265 m. 117—163 » 
nością już na jaja łakomić się nie będą. Spirytus za 10,000 litrów % 46'/,—464 m. 
J. Roehr. 
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Sprawozdania tygodniowe: 


Domu Komissowogo Banku Galicyjskiego w Gdańsku. 


Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Królewou. 


Królewiec 16 kwietnia 1876 r. 


> Powietrze znowu się zmieniło z łagodnego i ciepłego na po- 
ar i zimne. Mianowicie była ta zmiana powietrza w Anglii, gdzie 
ee n i aa tak zmieniła, ż8 W poniedziałek spadł nawet śnieg. 

a zachodzie panowało powietrze zmienne, które się takżć W za- 
chodnich Niemczech uczuć dawało. W naszój prowincyi mieliśmy 
r Eo czyste niebo i prawie letnie ciepło, lecz w ostatnich 

niach chłodne powietrze, a nocy zeszłój przymrozek. Termometr 


Gdańsk 16 kwietnia 1876 T. 


W tym tygodniu mieliśmy powietrze przeważnie suche, zina 
z silaemi wiatrami. W zachodnićój Europie łagodniejsza wio” koił 
pogoda i zadowalający po większój części stan ozimin uspoX0 
poniekąd obawy 0 przyszłe żniwa; regularny 1 znaczny aś ogro- 
zboża z Ameryki, dostateczne dowozy krajowe, 8 Eh" Kaai i 
mne zapasy składowe nagromadzóne W głównych por a Sax sk 
Fravcyi są niejako rękojmią, że potrzeby konsumcy J 

do nowego żniwa zabezpieczone. 


udaj + a, 1 © 4 — 
F > ac. pia 4) 
i 
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tygodniowych. Owies i kukurudza osiągnęły lepsze ceny. Nowy-Vork 


stałe, i na paryzkim placu, mianowicie na mąkę nieco się podnio- 


s. oara 


Tranzakcye zbożowe przeto były wszędzie mało ożywiene i. 1,139,700 kwarterów pszenicy 

ceny miały słabnącą tendencyę, i stan ten w przeciągu kwietnia naprzeciw 1,448 980 = 7 w tym samym czasie r. Z. 
i przez większą część maja prawdopodobnie nie wiele się zmieni, | W Londynie płacono wprawdzie na targu środowym pełne 
a stanowczego polepszenia cen chyba tylko w takim razie spodzie- , zeszłotygodniowe ceny, lecz był natomiast interes na pszenicę ob- 
wać się można, jeśli w czerwcu przy rozpoczynających się żniwach cą prawie bez wszelkiego znsczenia, tak samo nie przyszły trau- 
stosunki klimatyczne będą niepomyślne. |zakcye na odstawy ztąd do skutku. Dowieziono tam w ostatnim 
W Anglii oziminy podobno w ogóle nieźle stoją, lecz zasiewy | tygodniu 20,000 kw. cbcćj pszenicy. Liwerpol notował na targu 

o ”/, mniejsze niż w zeszłym roku, a wnioskując z dotychczaso- | wtorkowym na pszenicę białą o 1—2 pen. wyższe ceny, pszenica 
wego rozwoju wegetacyj, to w żadnym razie rychłego sprzętu spo- | zaś czerwona nie doznała zmiany w cenie; dowozy obcćj pszenicy 
dziewać się nie można. Pomimo tego zimna pogoda ostatnich dni | wynosiły tam w ostatnim tygodniu 50,000 kw. W Hull i Leith 
nio wywarła żadnego wpływu na tranzakcye, gdyż w Londynie po- | poprawiły się ceny ra pszenicę białą również o 1—2 sz. na kwar- 
kup pozostał bardzo słaby i tylko towar zagraniczny i wyborowy | terze przy ograniczonym jednak interesie. W Nowym-Yorku utrzy- 
krajowy z trudnością zeszłotygodniowe osiągnął ceny, towar pod- | muje się eksport do Europy, ceny zaś mało co tylko się zmieniły. 
rzędny zaś tanićj sprzedawany być musiał. W Leith i Hull ceny | We Francyi były targi w ogóle dość ożywione przy tendencyi 
i zwyżkowój; w skotek mokrego i zimnego powietrza obawiają się 


bez zmiany, i jedynie w Liwerpolu zaznaczała się nieco lepsza 

tendencya. Dowozy krajowe wynosiły w tym tygodniu przeszło | tam, że sprzęt tegoroczny nie bardzo Korzystnie wypadnie. Paryż 

41,000 kwarterów, import zagraniczny 758,000 centn. pszenicy i | doznał miernćj poprawki cen tak na pszenicę jak i mąkę. Belgia 
miała dobry popyt na pszenicę przy cenach niezmienionych. Zaku- 


145,000 cento. mąki, ładunki pływające około milion kwarterów; | m ; 
piono tutaj nawet dla Belgii w tym tygodniu kilka partyj pszeni- 


orieważ zaś od początku kampanii importowano około 8; miliona 
zaw pozostaje przeto jeszcze 3 do 4 milionów do importo- | cy, lecz tylko po cenach bardzo skromnych. W Hollandyi i nad 
Renem było usposobienie stałe, a Kolonia poprawiła się na ter- 


wania. We Francyi pomimo dość słabych dowozów targi w począt: | Re 

ku tygodnia były spokojne przy chwiejnych cenach, w ostatnich mina. Niemey południowe były stałe, Austro-Węgry niezmienione, 
jednakże dniach w skutek zimnóćj pogody, tak w Paryżu, jako też | a Berlin doznał w ostatnich dwóch dniach poprawki o 5 marek na 
na wielu placach prowincyonalnych panowała zwyżkowa tendencya. | termina bliższe. 


W Hollandyi i Belgii obrót był słaby. Nad Renem i w południo- Usposobienie targu naszego było w tym tygodniu spokojne, 
wych Niemczech pokup był nieco ożywiony. W Berlinie w końcu | bo chęć kupna nie była ogólna. Pomimo to sprzedano od wtorku 
tygodnia przeważała zwyżkowa tendencya. do dzisiaj 2100 ton pszenicy i 220 ton żyta. Ceny były niezmie- 


Na naszym placu pokup był ełaby, i wiele z ładunków przy- | nione, w ostatnich dniach nawet stałe, mianowicie, że dowozy 
bywających z Polski trzeba było wziąść na składy. Jedynie towar | z Polski znacznie się zmniejszyły. Płacono w końcu ceny nastę” 


jasny znajdował odbiorców po cenach o 2—3 mr.niższych niż w ze- | pujące: 
szłym tygodniu; pszenica zaś podrzędną i szaro-szklista była po- | Tonna z 2000 f. celn.=2442 f. pudowych korzec polski 
wszechnie zaniedbana. Od czwartku jednakże chęć do kupna była t £ Marek waga hollen. 242 f. pudow. rs. i k. 
powszechniejsza i większa po pełnych a nawet nieco wyższych ce- | Pszenica szklista 195—196 125—126 1317.34 
nach, lecz trudno przewidzieć jak długo to polepszenie się utrzyma. |. ,, szklista pstra 197—199 126—127 7.36 —-7,39 

Żyto pomimo znacznych dowozów towaru pięknego miało „ jara 198—201 130—133/4  7.40—7.53 
lepszy odbyt do exportu, lecz ceny nieco się cofnęły. » _ Jasno-koloro. 203—204 127—128 7.59—7.62 


Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 2800 ton i 550 ton żyta, , jasno-pstra 206—207 127—128 7.71—7.75 


1 
i płacono: „ biała 210—212 129—130 7.85—7.92 
Za tonnę czyli 1000 kilogr. * wagi hol. fuu. marek „ Stara jas. kolor. 212—213 125—126 7.92—7.95 
Pszenicy białój 129—130 210—212 | Żyto ; korz, pol.=232 f, pud. 
> wysoko-pstréj 129 131 205—207 „ polskie 142—148 118—123/4  5,10—5.25 
» jasnćj 127— 129 200—201 krajowe 150—1514 124—125 _ 5.38—5.88 
4 szaro-pstrćj 124 —126 194—198 | Jęczmień korz. pol.=202 f, pud. 
Żyto polskie 118—123 140— 145 dwurzędny 154—156 111—114 4.82—4,90 
krajowe 120—124 142—146 czterorzędny 137—138 103—106  4.23—430 
Jęczmień dwurzędny 116 162 | Tymotka 40— 41 15.00—15 37 
Groch 175 „, centnar 100 fun. celn. centnar polski 120 f. pud. 
Aleksander Makowski i Sp. - Termina płacono cokolwiek wyżéj. Za kwiecień-maj płacono 


199 mr., w końcu żądano i płacono 200 mr., za maj-czerwiec pła- 
cono 201, 200, ofiarowano w końcu 200 m. Za e me 
dano w końcu 205, płacono 204 m. Za lipiec-sierpień płacono 207. 


Sprawozdanie tygodniowe M. Baranowski et Comp. w Gdańsku. Za wrzesień październik płacono 208— 209, ofiarowano w końcu 


208 m. Wypowiedziano w tym tygodniu 100 ton. 
, Żyto na termina nie targowano, żądano w końcu za kwiecień: 
maj 144 m., wypowiedziano 150 ton. 


Sokota 22 kwietnia 1876 r. Z Polski dowieziono do Gdańska przez Toruń od 15 do 18 


W niedzielę i poniedziałek padał u nas deszez, a tempera- | b. m. 565 tom pszenicy, — ton żyta 
tura była zimna, odtąd jednakowoż mamy najpiękniejszą pogodę ij w ogóle — 15,869 ę 4051 P w tym roku 
spodziewać się możemy, że powietrze to już się obecnie utrzyma. | naprzeciw 12,280 sí 2426 X w równym czasie 


Z Królestwa Polskiego i Litwy dochodzą nas wiadomości, że za- | roku zeszłego. ; 

siewy pszeniczne przez zimę znacznie ucierpiały, a ztąd widoki na | Banknoty austryackie 160,05 m. Banknoty ros. 264,25 m. 

żniwa nie bardzo pomyślne; w naszych vaš stronach dają się sły- | Depesze. Zondyn 21 kwietnia. Augielska pszenica nieożywiona, 

szeć skargi na zły stan pól żytnich i rzepaków. À „ , | nadeszłe ładunki stałe, owies stały, inne zboże niezmienione, 
Wiadomości odebrane z Anglii donoszą nam, że usposobienie , powietrze piękne. r i 

targów tamtejszych było wprawdzie wszędzie stałe, jednakowoż | Amsterdam 21 kwieinia. Pszenica bez interesu, termina nie” 

pozestały tranzakcye dla braku odbiorców nader ograniczone; | zmienione, żyto wątłe, powietrze piękne. 

gdyż nadchodzące dowozy z zagranicy wystarczają zupełnie na po- | 

trzeby konsumcyj. Dnia 18 b. m. znajdowało się na wybrzeżach | TOi 

19 ładunków z pezenicą niesprzedanych, a płynie obecnie do Anglii: 


W drukarni Gazety Warszawskićj, ulica Długa Nr. 557.—Mosso1en0 Ileasypor.—BapmaBa, 14 (26) Anpkbia 1876 r. 


